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Walka o Ocean Spokojny
Wobec braku własnych baz 

morskich w pobliżu Japonii Sta 
ny Zjednoczone starają się sko 
rzystać z Singapuru, bazy an­
gielskiej o pierwszorzędnym 
znaczeniu. Ścisła współpraca 
pomiędzy Anglią a Ameryką 
jest niezbędną w «w. walce o 
Ocean Spokojny. Jeden kraj 
ma statki, drugi — bazy mor­
skie.

Prawdopodobnie eskadry ho­
lenderskie i nowozelandzkie po 
siadają na tych wodach około 
12 krążowników, 15 ścigaczy, 
tyleż łodzi podwodnych i kilka 
mniejszych jednostek, które 
■wzmocniłyby flotę amerykań­
ską. Okręty te, z których bardzo 
wicie specjalnie zbudowano dla 
iżeglugi w okolicach podrówni- 
kowych — byłyby cennym do­
pełnieniem dla amerykańskiej 
floty. Bardzo jednak jest możli­
wym, że Anglia, która dysponu

oni prowadzić wojnę korsarską 
bez wielkiego ryzyka, stwarza­
jąc przykre sytuacje dla pozy- 
cyj japońskich na Południo­
wym Morzu Chińskim oraz w 
Indochinach i wtenczas mogli­
by czekać na poważną pomoc 
fabryk amerykańskich oraz na 
wyczerpanie się sił przeciwnika.

Na pierwszy rzut oka pozy­
cje obronne Japonii wydają się 
bardzo mocne. Pod względem 
gospodarczym jest ona jednak 
niezmiernie słaba. Jej sto milio 
nów mieszkańców ni« może się 
wyżywić samodzielnie, a zie­
mie, zdobyte na Chinach, mogą 
coprawda dostarczyć niektó­
rych artykułów pierwszej po­
trzeby, ale też są przeludnione 
i zależne od zagranicy. Biorąc 
pod uwagę umiarkowanie i nie 
wybredność Japończyków stoso 
wanie ograniczeń nie przedsta­
wia dla nich żadnych trudnoś-

HONG KONG. — Port. (P.W. 6985).

je poważną liczbą krążowni­
ków w porównaniu do swych 
europejskich konkurentów, po­
zostawi 4 lub 5 tych jednostek 
■w Singapurze. Obecność okrę­
tów jak „Nelson’-, „Rodney4’ a 
iiiawet „.Queen Elisabeth”, które 
przewyższają jednostki ■juiioń- 
tskie, zmieniają postać rzeczy na 
(Wschodzie, na korzyść Anglo- 
(Sasów.

Japonia zawsze jeszcze pro- 
«wadzi wojnę przeciw Chinom 
generała Czang-Kai-Szeka. Woj 
<ska chińskie potrzebują dostaw 
Mlrogą morską żywności i mate 
iriału wojennego. Ewentualna 
akcja aliantów byłaby zupełnie 
wykluczoną, względnie bardzo 
słabą w okolicach Formozy, a 
Południowe Morze Chińskie po­
zostałoby spokojnym jeziorem 
¡¡japońskim, ćżyli, że zaopatrze- 
¡aiie w żywność wojsk japoń­
skich, znajdujących się w Pół- 
ftiocnych Chinach i nad Yang- 
Tise, nie byłoby skrępowanym. 
(Z drugiej strony, gdyby pozycja 
Hong-Kongu (Gibraltaru chiń­
skiego) nie uległa zniianie, sytu 
racja wojsk japońskich w Połud 
aiiowych Chinach oraz w Indo- 
chinach stałaby się utrudnioną. 
HongvKong to pozycja, posiada 
jąca bardzo silną obronę natu­
ralną, będącą jednak w gruncie 
rzeczy słabo bronioną. To też 
nagły silny atak, mógłby An­
glię pozbawić tej bazy.

Słów kilka o potędze powie­
trznej Stanów Zjednoczonych. 
Z należących do nich baz, szcze 
gólniej na wyspach' Alebutiów 
(Dutch Harbour). Midway i 
Wake. Guam i Filipińskich, 
oraz holenderskich wyspach w 
Sonde i Singapurze, mogłyby 
bombowce amerykańskie atako 
wać transporty japońskie, foto­
grafować porty i miasta, a po­
móc powietrzna. udzielona ar­
mii gen. Czang-Kai-Szeka. mo­
głaby zmienić przebieg wojny 
chińskiej.

Pomoc ta jednak napotyka 
na różne przeszkody, a więc 
prżedewszystkim na trudność 
zaopatrzenia Chin w środki pęd 
ne.

Bardzo obecnie ścisła bloka­
da wybrzeży chińskich przez Ja 
ponię byłaby mniej skuteczną 
w razie wystąpienia amerykań­
skich sił powietrznych.

Pomimo korzystnych pozyeyj 
jakimi dysponuje Japonia. An- 
glo-Sasi mieliby dość możliwoś­
ci obronnych.

Ich pozycja obronna jest 
bardzo silna. Są ona mocno o- 
parci o Singapur, korzystając 
ze źródeł ogromnych Indii An­
gielskich i Holenderskich. Au­
stralii i obu Ameryk, Flota ich, 
jest osłonięta z lewej strdny 
przez bóhYysęp Mólajski, a ż 
'pranej -•rony ---• przez cały sże 
reg wysp, ciągnących się Od Su­
matry aż do Filipin zamykają­
cych Morze Chińskie. Mogliby

ci. Zerwanie wszelkich stosun­
ków z Ameryką oraz koloniami 
angielskimi i holenderskim, do­
piero po dłuższym Czasie odbiło 
by się silniej na Japonii.

Parlament Stanów Zjedno­
czonych przystępuje do głoso­
wania nad największym progra 
mem morskim, jaki kiedykol­
wiek ustalono, bo przekracza 
on nawet progam 1916 roku, o- 
głoszony w podobnych okolicz­
nościach. Program ten dopro­
wadzi wielki naród amerykań­
ski za 6 - 7 lat do posiadania 
floty, składającej się z 35 pan­
cerników (2Ó do 35.000 ton), 20 
lotniskowców, 88 krążowników, 
378 nowych ścigaczy i 180'łodzi 
podwodnych. Zresztą oddano 
już zamówienia do stoczni mor 
skich na 7 olbrzymich pancerni 
ków, 8 lotniskowców, 28 krążo­
wników, 115 ścigaczy i 43 łodzi 
podwodnych. Stocznie morskie 
przystąpiły na nowo do poważ­
nej działalności, pracując po 24 
godziny dziennie.

Bez wątpienia znaczna część 
tego zamówienia nie będzie wy 
kończoną przed 1942-1943 r., a 
nawet później. Niemniej jednak 
statki lżejsze oraz łodzie pod­
wodne będzie można budować 
w szybszym tempie, a tych jed 
nostek właśnie marynarka ame 
rykańska potrzebuje najwięcej.

(Zresztą w 1918 r. budowa­
no tu w niespełna kwartale bar 
dzo dobre śćigacze, podczas gdy 
normalnie potrzeba na to dwa 
lata).

Olbrzymi ten wysiłek dowo­
dzi, że Ameryka pragnie mieć 
w tej sprawie ostatnie słowo, 
czy to w pięciu czy też w 6 la­
tach.

Tak wiec wojna morska na 
Dalekim Wschodzie przyniosła­
by poważne, korzyści Japonii. 
Możnaby oczekiwać kilka „twar 
dych'uderzeń” dla Ameryki.

Przystosowanie się do tej woj 
ny, a szczególniej przyzwyczaję 
nie do klimatu równikowego 
Singapuru, byłoby bardzo dłu­
gie. W okresie tym Japończycy 
cofaliby się zapewne, zobowią­
zani do zmniejszenia swego 
frontu, a później Anglo-Sasi zy­
skiwaliby napewnó przewagę.

s. I.

I

73 MILIARDY KREDYTU 
NA KOSZTA UTRZYMANIA 

ARMII NIEMIECKIEJ
Vichy. — Dziennik urzędowy 

ogłasza dekret, zatwierdzający 
umowę zawartą pomiędzy pp. 
Yves Bouthillier, Ministrem Skar 
bu. działającym w imieniu pań­
stwa a Yves Breart de Boisan- 
ger — gubernatorem Banku 
Francuskiego.

Na mocy tej umowy, Bank 
Francuski wypożycza państwu 
bez procentu 73 miliardy fran­
ków na pokrycie kosztów titrzy* 
mania armii niemieckiej na tery­
torium francuskim.

W południowo-wschodniej Europie P. Marszałek Pétain 
przyjął

Faktyczny cel misji Ambasadora Rzeszy 
p. Sobolewa w Sofii

Zurich. — Należy przypomnieć 
że p. Sobolew, sekretarz gene­
ralny Komisariatu Ludowego do 
Spraw Zagranicznych i delegat 
Rosji sowieckiej w komisji nad- 
dunajskiej, spędził parę dni w So­
fii, gdzie odbył kilka narad z p. 
Popowem, minisrem spraw za­
granicznych Bułgarii oraz z kró­
lem Borysem.

Korespondent „Neue Züricher 
Zeitung’- w Belgradzie, donosi, 
że p. Sobolew otrzymał od rzą­
du moskiewskiego polecenie za­
proponowania Bułgarii paktu 
przyjaźni i wzajemnej pomocy 
sowiecko - bułgarskiej.

Gabinet p. Filowa, po długich

naradach — ograniczył się do 
stwierdzenia, że w obecnych 
okolicznościach Bułgaria chce 
zachować politykę ścisłej neu­
tralności.

Polityka ta odpowiada również 
dobrze życzeniom mocarstw 
„osi’4 jak i Rosji sowieckiej.

P. Sobolew zgodził się na ten 
pogląd, wobec częgo stosunki 
sowiecko - bułgarskie nie uległy 
zmianie.

Rosja sowiecka utrzymuje 
statu quo w cieśninach i ścisłą 
neutralność Bułgarii uważa za 
czynnik stabilizacji stosunków 
na Bałkanach.

Vichy. -— Przybył do Vichy 
Ambasador Rzeszy p. Otto Abetz. 
Ambasador został przyjęty przez 
p. Marszałka Petain.

Kompania piechoty oddała 
przedstawicielowi Niemiec woj­
skowe honory.

Szef państwa zaprosił Amba­
sadora na śniadanie, w którym 
uczestniczy’! również admirał 
Darlan, Minister Marynarki, ge­
nerał Huntzinger, Minister Woj­
ny, pi Paul Baudoin Sekretarz 
Stanu w Prezydium Rady Mi­
nistrów.

* *
P. PIERRE LAVAL 

U P. MARSZAŁKA PETAIN 
Vichy. — Marszałek Petain 

przyjął p. Pierre Laval, z którym 
odbył narady na temat ogólnej 
sytuacji.

Przemówienie dr. Goebbelsa 
o obecnej wojnie indowej

Berlin. — Dr. Goebbels wy­
głosił w Hamburgu przemówie­
nie do personelu warsztatów 
Bluhm i Voss.

„Wojna, którą prowadzą Nie 
mcy, powiedział dr. Goebbels 
jest prawdziwą wojną ludową. 
zadecyduje ona bowiem o ży­
ciu i przyszłości 80 milionów 
Niemców.

„Rzesza nie może się cofnąć. 
Ten kto pamięta ostatnie 20 lat 
przeżyte przez Niemcy zda so­
bie sprawę do jakiego zniszcze­
nia doprowadziłby nieprzyja­
ciel, jeśliby mu się udało zwy­
ciężyć.

„Traktat wersalski uszczuplił 
niemiecką przestrzeń życiową 
w sposób niemożlimy i nałożył 
na naród niemiecki ogromną 
kontrybucję.

„Robotnik niemiecki odczuł 
gorzko podczas długich lat, co 
oznacza „płacić przegrana woj. 
nę’\

„Robotnik niemiecki, który 
dzień za dniem wzmacnia swo­
imi rękami pancerz uzbrojenia 
niemieckiego na morzu, jest 
świadkiem, że bombowcom bry 
tyjskim nie udało się poważnie 
naruszyć w żadnym miejscu wy 
twórczości wojennej w Hambur 
gu".

WĘGIERSKO JUGOSŁOWIAŃSKI PAKT PRZYJAŹNI
Budapeszt. —- W wywiadzie 

udzielonym gazecie węgierskiej 
„Magyar Orszag’-, p. Maczek, wi­
ce - prezes jugosłowiańskiej Ra­
dy Ministrów i przywódca chor 
wackiej partii chłopskiej — oś­
wiadczył, że naród chorwacki 
powita z zadowoleniem ewolu­
cję w stosunkach węgiersko - 
jugosłowiańskich. P. Maczek do:

dał, że nie zdradzi żadnej teje- 
mnicy, gdy powie, że naród chor- * 
wacki nie popierał polityki, pro- I 
wadzonej kiedyś przez Białogród 
w stosunku do Małej Ententy. 
Węgrzy i Jugosławia są krajami 
rolniczymi i będą mogły wyprą 
cować i zrealizować dla dobra 
ąbu krajów program współpra­
cy gospodarczej.

MANIFESTACJA NARÓD OWA W BUDAPESZCIE 

niem organizacji ruchu narodo­
wego na Węgrzech.

Podobne manifestacje odbędą 
się w ćałym kraju.

Ruch ten jest kierowany przez 
Komitet Obrony Narodowej i ma 
ńa celu skupienie \y jednym blo­
ku działaczy węgierskiej idei na­
rodowej.

Budapeszt. — Odbyła się tu 
olbrzymia manifestacja przeciw* 
rewólucyjna. Do stolicy przyby­
ło zc wszystkich stron Węgier z 
górą 40 tysięcy b. wojskowych.

Manifestacja zakończyła się de­
filadą.

Zjazd ten jest zapoczątkcwa-

Operacje ¡ wojenne
Nowy atak na Sheffield i Londyn

Długie bombardowanie Mannheim
Zaciekłe walki w Cyrenaice

i w Albanii
KOMUNIKATY BRYTYJSKIE...

Londyn. — Nad Anglią uka­
zywały się nieliczne patrole nie 
mieckie. Kilka bomb spadło w 
okolicach Londynu oraz w śród 
kowej części kraju. Nie było 
większych szkód.

R.A.F. dokonała dłuższego na 
lotu na Mannheim, który bom­
bardowano bez przerwy od g. 
20 do świtu. Zauważono poża­
ry i wybuchy. Poprzedniej nocy 
dokonano dwuch nalotów na 
Berlin — o godz. 21 i godz. 3 ra 
no, atakując kolej«, elektrow­
nie, składy i fabryki. Z operacyj 
tych nie wróciły trzy maszyny 
brytyjskie.

Admiralicja brytyjska dono­
si, iż w ciągu tygonia kończące­
go się. 8 b. m. straty angielskie 
wynosiły: 23 statki handlowe o 
łącznej pojemności 101.000 ton, 
czyli — 19 statków angielskich 
p pojemności 86.740 ton, trzy je­
dnostki sojusznicze —- 12.937 t., 
a wreszcie jeden statek neutral 
ny —.1.513 ton. Przeciętne stra 
ty marynarki handlowej wyno­
szą tygodniowo po 63.192 ton.

Według obliczeń oficjalnych 
liczba ofiar bombradowania An 
glii w ciągu listopada wynosi 4 
tys. 588 zabitych i 6.202 ran­
nych.

W Afryce, po zajęciu Soli urn 
i Fort Cąpuzzo, wojska brytyj­
skie posunęły się- jeszcze na­
przód, zdobywając szereg oś­
rodków pogranicznych, jak Mus 
said i Sidi Omar. Koło Bardia 
toczą się dalej zaciekł« walki, a 
Anglicy wywierają rosnący na­
cisk na nieprzyjaciela.

Na froncie w Kenya, zakoń­
czył się okres deszczów, co po­
zwoliło patrolom brytyjskim na 
wznowieni« akcji. W Sudanie 
nić ma większych zmian.

Z Albanii donoszą, iż eskad­
ra bombowców R.A.F. dokona­
ła większego ataku na port Du- 
razzo. rzucając bomby na skła 
dy. urządzenia portowe - budyn­
ki, co wywołało pożary.
KOMUNIKATY NIEMIECKIE...

Berlin. — Szybkie motorówki 
; niemieckie atakowały w cieśni- 
l pie La Manche eskadrę kontrtor-

pedowćów brytyjskich. Po król 
kiej potyczce Anglicy się wyco 
fali, a motorówki wróciły do ba 
zy-

W nocy’ ponownie bombardo 
wano Sheffield z widocznym 
skutkiem. Z powodu gęstej 
mgły tylko pojedyncze samolo­
ty przelatywały nad Anglią i 
nad Londynem. O 500 km. na 
zachód od Irlandii, uszkodzono 
2 statki handlowe.

Samoloty R.A.F. ukazały się 
w’ małych grupach nad zachod­
nią i południowo-zachodnią 
częścią Rzeszy.

W Mannheim bomby uszko­
dziły kilka domów, zamek i 
szpital. W innym mieście rów­
nież trafiono w szpital. Jest 10 
zabitych i 50 rannych.

KOMUNIKATY WŁOSKIE...
Rzym. — W Cyrenaice toczą 

się walki z niesłabnącym napię­
ciem. Mimo niepogody lotni­
ctwo włoskie bierze czynny u- 
dział w bitwach. Ńą morzu 
bombowce włoskie trafiły dwo 
ma torpedami powietrznymi w 
krążownik brytyjski o pojemno 
śći 6.000 ton, który ostrzeliwał 
Bardia. 5 maszyn włoskich nie 
wróciło.

W Afryce Wschodniej i w 
Sudanie — akcje ■wywiadowcze.

Nad Diredaua zestrzelono sa 
molot angielski.

W Albanii toczą się zaciekłe 
walki na niektórych odcinkach 
frontu.

KOMUNIKATY GRECKIE...
Ateny. — Operacje lokalne zo 

stały przeprowadzone pomyśl­
nie przez wojska greckie, któ­
re zajęły nowe pozycje. Nawab 
ńice śnieżne i zaspy utrudniają 
znacznie akcję bojową.

Koło Pogradec artyleria wy­
kazała ożywioną akcję. Woj­
ską włoskie próbują kontrata­
kować. ale bezskutecznie. Wal­
ki toczą się często na wysokości 
1.5ÓÓ m. " '

Wzięto do niewoli 200 jeń­
ców, w czym jeden wyższy ofi­
cer.

PODARKI ŚWIĄTECZNE 
DLA INTERNOWANYCH 

W SZWAJCARII
Berno."- — Internowani w 

Szwajcarii otrzymają podarki 
świąteczne.

Paczki zawierać będą: czeko­
ladę, notes z ołówkiem, mydło 
i paczkę papierosów.

Przygotowaniem tych podar­
ków zajmuj« się w Bazylei 300 
pań pod kierownictwem pani 
Wehrde. Wszystkie one oczy­
wiście biorą udział w tej akcji 
bezpłatnie.

DZIELNICA ŻYDOWSKA 
W WARSZAWIE

Berlin. — Agencja D.N.B. do 
nosi, że w Warszawie została 
odgraniczona dzielnica żydow­
ska. Wejście i wyjście z tej dziel 
nicy będzie kontrolowane.

Dzielnica ta posiadać będzie 
specjalne linię tramwajów« i 
własną ądnjinistraęjęs ■ > J 

■■'Preze$- Bacfy Żydowskie)3 bę­
dzie odpowiedzialny za utrży 
manie porządku przed nierpiec' 
kim szefem dystryktu.

Prezes tej Rady będzie posia­
dał policję porządkową złożo­
ną z żydów.

Pozatym dzielnica ta posia­
dać będzie różne organizacje sa 
nitarne, oraz handel wewnętrz 
ny (piekarnie, rzeźnie) i t. p.

Produkty, które zostaną dos­
tarczone z zewnątrz, będą pła­
cone częściowo pracą, a częścio 
wo towarami, wyrabianymi w 
dzielnicy.

PAPIEŻ NA GWIAZDKĘ 
DLA JEŃCÓW WOJENNYCH

Watykan. —- Z okazji Świąt 
Bożego Narodzenia Ojciec świę­
ty wysiał jeńcom wojennym po­
darunki i błogosławieństwo.

Inicjatywa Papieża została wy­
konana za pośrednictwem nun­
cjuszy apostolskich w różnych 
krajach, po uzyskaniu zgody 
zainteresowanych rządów.

LOTERIA KRAJOWA
LOSOWANIE XII SERII
Paryż. —- Sekretariat Lo­

terii Krajowej podaje nastę­
pujące wyniki losowania 
XII serii, które odbyło się w 
Paryżu dnia 17 b. m. w sali 
Pleyel.

Numer 514.110 
wygrał 5 milionów fr.

Numery : 
194.285 i 860.004 

.wygrały po milionie fr.
Numery :

084.699 218.735 637.745
wygrały po 500 tysięcy fr.

Numery :
022.811 023.985 064.493
099.479 169.118 198.824
206.686 253.488 300.494
346.010 366.899 380.447
613.303 878.212 986.931
wygrały po 100 tysięcy fr.

Numery kończące się przez
38.083 48.812
82.142 91.839

wygrały po 50 tysięcy fr.
Numery zakończone przez

2.839 wygrały 20.000 fr.
1.004 — 10.000 fr.
3.021 — 10.000 fr.
7350 — 10.000 fr.
8.838 — 10.000 fr.

414 — 1.000 in
578 1.000 fr.
815 — 1.000 fr.
896 — 1.000 fr.
03 — 500- fr.

4 — 220 fr.
9 — 110 fr.

Berno. — Sztab gentralny ar­
mii szwajcarskiej komunikuje

W nocy z 16 na 18 grudnia ob­
ce samoloty rzuciły na Bazyleę 
kilka bomb, które spadły około 
dworca towarowego. ’

Kilka bomb rzucono również 
na Binnigen.

PROTEST SZWAJCARII U

Berno. —Przprowadzone do­
chodzenie ustaliło, że samoloty, 
które przelatywały i rzuciły bom 
by nad terytorium Bazylei, gwał­
cąc neutralność Szwajcarii — 
były pochodzenia angielskiego.

» Poselstwo szwajcarskie-w Lon­
dynie otrzymało polecenie ener­
gicznego zaprotestowania prze-

Cztery osoby zostały zabite i 
kilka rannych. Szkody są bardzo 
poważne.

' Na miejsce wypadku przybyli 
wojskowi eksperci w celu zba­
dania 200 kilowego pocisku, któ- ' 
ry nie wybuchł.

RZĄDU ANGIELSKIEGO

ciw nowemu bombardowaniu 
szwajcarskiego miasta.

Rząd szwajcarski zażąda od 
Wielkiej Brytanii naprawienia 
wyrządzonych szkód, jak rów­
nież przedsięwzięcia środków, 
aby podobne wypadki się nie 
powtórzyły.

Olgi żywnościowe 
na święta

Vichy. — Sekretarz Stanu do 
spraw żywnościowych donosi, 
iż z okazji świąt Bożego Naro- 
dznia i Nowego roku, dni otwar­
cia sklepów, w okresie od 22 
grudnia do 5 stycznia —, zosla 
ły ustalone w ten sposób:

Sklepy rzeźnicze : 22, 23, 24 
oraz 28, 29, 30 i 31 grudnia.

Rzeźnie końskie i sprzedaż fla 
ków: 22, 23. 24. 25, 27 oraz 28, 
29, 30 i 31 grudnia b. r. i 1 i 2 
stycznia 1941 r.

Wyroby masarskie: 22, 23, 24, 
oraz 28, 29, 30 i 31 grudnia b. r, 
i 1 stycznia 1941 r.

Ciastka i wyroby cukiernicze: 
23, 224, 25 oraz 28, 29, 30 i 31

grudnią b. r. i 1. 1 i 5 streznia 
1941 r.

Pozatym, w okresie od 22 gru 
dnia b. r. do 5 stycznia 1911 r. 
moźna będzie otrzymać dodał 
kowe porcje żywnościowe, a 
więc:

1) 40 gr. sera za odcinek, oz­
naczony cyfrą rzymską III, u gó. 
ry i z prawej Stroby kart na ser.
2) 100 gr. ryżu (dla spożyw­

ców, poza kategorią „E” (dzie­
ci) za kupon Nr, 5 z półrocznej 
karty kuponów.

Wreszcie dwie kartki na mię 
so, u dołu i z prawej strony kar 
ty mięsnej na styczeń — mo­
gą być wykorzystane już od 30 
grudnia b. r.

W RilRu wierszach
Lwów. — Bolszewicy premiu­

ją matki, mające liczne potom­
stwo. Niejaka Zofia Maćków z 
pod Lwowa otrzymała 5 tysięcy 
rubli premii za 11 dziecko. Ogó­
łem rozdano w okręgu lwow­
skim 121 tysięcy rubli 59 matkom

Lublin. — Na obszarze Apela­
cji Lubelskiej został dopuszczo­
ny język ukraiński w zakresie 
pisemnego i ustnego przewodu 
sądowego w sądach grodzkich : 
Bełz, Biała - Podlaska, Biłgoraj, 
Cieszanów, Chełm, Hrubieszów. 
Tarnogród, Tomaszów, Tyśzowi- 
cc i Włodawa.

Radom. — Pogrzeb zabitego 
Volksdeutscha Edwarda Ziele- 
łińskiego odbył się w Radomiu 
— jak donosi „Warschauer Zei­
tung’*. Nad grobem przemówił 
imieniem partii Schuman, który 
stwierdził, że zmarły poniósł 
śmierć dla sprawy niemieckiej.

WIELKA BRYTANIA 
ZWRÓCIŁA SIĘ OFICJALNIE 

O POMOC FINANSOWĄ 
DO AMERYKI 

Waszyngton. — Donoszą urzę­
dowo, że Wielka Brytania zwró­
ciła się oficjalnie o pomoc finan­
sową do Stanów Zjednoczonych 

Prezydent Roosevelt rozpatry­
wał długo powyższą prośbę i od­
był następnie narady z pp. Cor- 
del Hull i Norman Davis.

Le Mans. — P. A. Coulonge, 
w wieku lat 44 powiła swe dwu­
dzieste dziecko ; 16 dzieci jej je­
szcze żyie.

* ę. *
Bukareszt. — Na mocy decyzji 

władz miejskich, 73 nazwy ulic i 
placów’ w stolicy rumuńskiej zo­
stały zmienione, gdyż dotąd no­
siły one nazwiska żydowskie.

* ■»

Ostrowiec. — Niemiecki Kon­
cern „Herman Goering Werke’6 
zarządza na terenie „gubernator­
stwa” fabrykami w Stalowej Wo­
li i Starachowicach oraz wielki­
mi piecami w Ostrowcu.

« *

Tokio. — Lotnictwo japońskie 
dokonało kilku nalotów n:, dro­
gę birmańską, niszcząc mosty i 
przejścia górskie.

• »
Toruń. — Sześć tysięcy Volks- 

deutschów zc weshodniej części 
dystryktu warszawskiego zosta­
nie do końca roku przesiedlo­
nych na teren dzielnic zachod­
nich. Mają oni być osiedleni w 
jiowiatach poznańskim, bydgo­
skim, toruńskim i gnieźnień­
skim.

*

Vichy. —• Ódbył się fu wielki 
koncert publiczny pod kierów* 
nictwem znanegó muzyką n. A^* 
freda Certol z ókazji pięćdzie­
sięciolecia śmierci kompozytora 
Cezar Franek.

i



Nr. 257 WIARUS POLSKI

CO PISZE PRASA?TO i OWO
Dzięki szlachetności i ofiarno­

ści zacnych współbrąci, bardzo 
■wiele osób, cale rodziny, wiele 
silnych i młodych mą chich, dach 
i spokój.

Czy można korzystać z tęgo 
bez zobowiązań ?

Czyż można najadać się, sia­
dać do kart, przepędzać przy za­
bawie dnie, wieczory, noce, zu­
żywać elektryczność. sypiać na­
stępnie do południa ?

Zrozumiałe to, że niektórzy 
martwią się, że nie mają już świet 
nych posad, lecz zabawa nie mo­
że wypełniać dni, ani ustawiczne 
palenie papierosów, co jest szko­
dliwe dla otoczenia i dzieci.

Z poczucia wdzięczności za 
otrzymaną dobroć, każdy obo­
wiązany jest wykrzesać coś z sie­
bie — kto ma wykształcenie —- 
w iedzę, kto młodość i silę fizycz­
ną — pracę.

Inżynier może robić plany, udo 
skonalenia, projekty, wynalaz­
ki, jest nawet możność zabrać 
się do tego grupami.

Mogą obmyślać, rysować ma­
leńkie modele pięknych statków, 
samolotów, aut, jako zabawki 
chociażby, które zawsze były ro 
bione niefachowo aby tanio.

Możną przygotować serię ry­
sunków z objaśnieniami poucza­
jącymi dla młodzieży, z czasem 
znajdą się wydawcy, jeśli nie tu 
to za oceanem.

Pomysłowość wzrasta z pos­
tępem pracy.

Pedagog może pisać podręcz­
niki szkolne, skróty.

Każda z tych prac może pole- 
fżeć, poczekać, jest jednak pew­
nym kapitałem dla właściciela, 
rodziny, może być ratunkiem w 
potrzebie.

Czas, to więcej niż pieniądz, 
jto życie, którego nie kupi się za 
tżadne pieniądze.

Cóż wart jest dzień bez lotu 
myśli, bez czynu ?

Wszak ciało należy bartowąć, 
ćwiczyć trudem narówni z umy­
słem. J, J.

ZAMORDOWANIE 
URZĘDNIKA FRANCUSKIEGO 

W SZANGHAJU

Berin. — Radio niemieckie do­
nosi o zamordowaniu w Szang­
haju urzędnika francuskiego.

Urzędnik ten został trafiony 
trzema kulami z rewolweru.

Kącik dla gosposi
WERWENA DO MYCIA RAN

Ranę należy myć kilka razy 
dziennie wywarem z liści wer* 
weny, następnie zabandażować 
czystą szmatką lub bandażem, 
przepojonym tym samym odwa­
rem. Bandaż należy zmieniać 
kilka razy dziennie.

V.
HERBATKA NA NERKI

Korzenie werweny dobrze 
umyć, wysuszyć i posiekać ; na­
stępnie z korzeni tych zrobić 
¡napar (2 do 3 szczypty posieka^ 
nych korzeni na filiżankę wody), 
pić jedną filiżankę dziennie.

Herbatka taka jest bardzo sku­
teczna, zmniejsza bowiem i wy­
dziela z organizmu piasek nerko­
wy.

V*
BRYLANTYNA

O brylantynę coraz trudniej i 
coraz rzadziej pojawia się oną 
aia wystawach magazynów. Dla­
tego należy jej używać tylko za 
pomocą rozpylacza. Zaoszczędzi 
to nam wydatnie brylantyny, a 
w dodatku włosy nasze będą 
miały ładny i równomierny po­
łysk.

_t~* O JbC 'X'
Kíespofil‘*aka pilkar ka

TULUZA BUE PAU
Tuluza. — Na boisku £. - Wąl- 

lori żebrała się znaczna rzesza 
amatorów piłki nożnej z okazji 
spotkania Pau — Stade Toulou­
sain.

Na rozgrzewkę wystąpili junio- 

FOOTBALL: u siatki. (P.W.7836).

rowie Stad’u przeciwko K. S. Ma-: 
rengo, bijąc okrutnie swych prze­
ciwników w stosunku 17 : 9.

W pewnej części spotkania go­
ście prowadzą ofenzywę, a obroń 
cy honoru Tuluzy potrochu 
dą-zemią.

Dzięki Sorrondo, Tuluza stop­
niowo się ożywia, ale przybysze 
nie ustępują w żarliwości. Jak 
donoszą eksperci różni — obie 
ekipy obserwują się bacznie“.

Pierwsza część spotkania koń­
czy się triumfalnie dla obu 
stron 0 : 0.

W drugiej połowie Pau popeł­
nia kilka niedociągnięć taktycz-

* 4''. A / i 1 I u i i — 

ADRESUJCIE 
DOKŁADNIE LISTY

Ze względu na niedokładny 
adres, przesyłanych pani listów, 
przekazów, pocztówek i t. p., —
część korespondencji dochodzi 
ze znacznym opóźnieniem.

Nie należy zapominać, że w 
tym samym gmachu znajduje się 
szereg innych wydawnictw, a 
więc brak nazwy naszego Pisma 
lub adresu powoduje przesyłanie 
korespondencji z jednego biura 
do drugiego i t. p.

Prosimy więc uprzejmie o 
adresowanie tylko w ten sposób:

WIARUS POLSKI 
46, rue de la Charité 

LYON (Rhône).
przekazach pieniężnych

(czerwone blankiety) — należy 
dodawać numer konta pocztowe 
go (Chèques Postaux) :

LYON 628.06
Natomiast na odwrocie przeka­

zu trzeba zawsze zaznaczyć cel. 
na jaki są przeznaczone przesy­
łane pieniądze (prenuineratą, og­
łoszenia, druki, składki i t. p.) 
oraz podać swój dokładny adres, 

nych Giyzonami (od kantonu 
Grison) ; pierwszym z nich był 
Robbi na Krakowskim Przed­
mieściu, a potem Mini na ulicy 
Freta. Pierwsze paszteciki i ro­
gale jedli warszawiacy po 1764 r., 
kupując je u Szutowskiego przy 
ul. Piwnej i w’ t. zw. „Gdańskiej 
piwnicy“ przy ulicy Nowomięj- 
skiej.

(Ciąg dalszy nastąpi)

MAJORA Serafina Jana po­
szukuje Szwedzicki Witold, 2, 
Place Félix Baret — Marseiile 
(Bouche du Rhône). (195)...

RÓŻNE

ROLNIK, lat 42 z dwojgiem 
dzieci od 4 — 6 lat, poszukuje ko­
biety do pracy w gospodarstwie
i na roli w wieku 25 — 40 lat 
(może być z dzieckiem), mają­
cej dobre serce dla dzieci. Zgło­
szenia : J. J. Schary a Petit lom- 
melieres par Javerlhac — i Dor­
dogne). (194)..

Aresztowanie siedemnastu 
przywódców komunistycznych

Lyon. — Od pewnego czasu 
dało się zauważyć wzmożenie 
działalności komunistycznej w 
Lyonie i okolicy.

W większych ośrodkach ro­
botniczych były rozrzucone ulot­
ki komunistyczne, które wrzu­
cano również do skrzynek listo­
wych w domach robotniczych.

Po szczegółowym dochodze­
niu udało się policji wpaść na 
ślady, które doprowadziły do wy­
krycia komunistycznej organiza­
cji, zajmującej się nielegalną pro­
paganda, kolportowaniem ulo­
tek i numerów nielegalnej komu 
nistycznej gazety „Humanité’* 1 * i.

Policja aresztowała 17 osób, 
znanych w Lyonie ze swej wy­
wrotowej roboty.

Trochę humoru
Z MAŁŻEŃSKICH 

ROZMÓWEK
Żona : -r- Jeżeli ci się ta suk­

nia nie podoba, to muszę C1 Po­
wiedzieć, że nie masz gustu, t— 
Zresztą zawsze miałeś go mniej 
ode mnie.

Mąż : -— O, tak, dowodem tego 
— nasze małżeństwo.

■ ** *
NASZE DZIECi

— Mamusiu, jaka to szkoda, że 
Mickiewicz nie urodził się w 
Warszawie !

—- Dlaczego ?
— A, bo ją tak iiąpisąleip w 

Wypracowaniu szkolnym. 

nycli, co wykorzystują natych­
miast nieuprzejmi gospodarze, 
przechylając na swą stronę sza 
lę zwycięstwa.

Ostateczny pogrom gości jest 
jyż tylko kwestią czasu.

Widzowie pogwizdują.

Wynik — Stade Toulousain 
bije Pau w stosunku 3 : 0.

Tuluza zbiera liczne gratulacje 
prasy miejscowej i dalszej.

STO GRAMÓW RYŻU 
DLA WSZYSTKICH 

SPOŻYWCÓW
Vichy. — Wydano dekret, na 

mocy którego każdy spożywca 
otrzyma w miesiącu grudniu po 
100 gramów ryżu.

Kupon nr. 5 daje prawo do 
100 gramów ryżu lub krupek 
perłowych dla spożywców kate 
gorii E, (dzieci) jak i 100 gra­
mów ryżu dla każdej innej ka­
tegorii spożywców.

Po przeprowadzeniu rewizji w 
ich mieszkaniach znaleziono ma­
teriał przeznaczony dla propa­
gandy.

Wszystkich osadzono w wię­
zieniu, a prócz tego 10 innych 
osadzono w obozie koncentra­
cyjnym.

CZY LLOYD GEORGE 
WEJDZIE DO RZĄDU

Londyn. — Redaktor politycz­
ny Agencji Reutera donosi, że 
Lloyd George odbył narady z p. 
Churchill. Wizyta ta, — pisze on 
— będzie napewno żywo oma­
wianą, gdyż p. Lloyd George po­
dawano, jako kandydata na am­
basadora Wielkiej Brytanii w 
Waszyngtonie.

Nominacja na to stanowisko 
jest naprawdę nieprawdopodob­
ną, p. Lloyd Georges może być 
raczej powołany w przyszłości do 
rządu — twierdzi agencja Reu­
tera.

„WIARUSA POLSKIEGO”
na rok 1941

do zdzierania kartek, 
ale tylko miesięcznych, 
wraz z miejscem wol­
nym do notatek, będą 

i wkrótce do nabycia w
i cenie 10 fr. za sztukę.

Należność prosimy wpłacać 
z góry na nasze konto pocz- 

I — towe LYON 62806. —

ZAGADNIENIA
TRANSPORTOWE..
„LA DEBECHE’1:
„Cała gospodarka kraju zale­

ży w znacznej mierze od zagad- 
nnienia transportów. Niedosta­
tek węgla — tak na użytek do­
mowy (opał i kuchnia), jak i 
na użytek publiczny (transpor­
ty drogowe, kolejowe i rzeczne)
— stwarza niezwykłe trudności 
przy pracah. nad ożywieniem 
gospodarki krajowej. Jeśli cho­
dzi o kolejnictwo, to Francja
ozporządza obecnie tylko poło 
uą swych transportów z r. 1938. 
transporty drogowe przedsta­
wiają się jeszcze gorzej,bo brak 
lenzyny unieruchomił V/5 wo- 
ów. Dzięki jednak planowej i 
onsekwentnej polityce Rządu 
- koleje francuskie załadowu- 
ą już tygodniowo po 700.000 
on towarów wszelkiego rodza­
ju, a drogą wodną — do same 
go Paryża przybywa po 25.000 
ton co tydzień. Musiano więc 
oprowadzić ząsadę pierwszeń- 
twa dla transportów aprowiza 
yjnych, co częściowo rozwią­

zało najpilniejsze potrzeby lud­
ności i kraju".

KOBIETY
W RADACH GMINNYCH...
„LE PROGRES DE LYON”:
„Skoro gmina jest niejako 

rozszerzonym ogniskiem domo­
wym, to zasada „kobieta przy 
ognisku” nie przeczy bynaj­
mniej próbie wprowadzenia 
kobiet do rad gminnych. Nic 
przeto dziwnego, że opinia pub­
liczna przyjęła z zadowoleniem 
ostatnie decyzje rządowe w tej 
sprawie. Pierwszym zadaniem 
takich „radczyń" będzie zajęcie 
się opieką nad dziećmi i mło­
dzieżą, co całkowicie odpowia­
da powołaniu i kompetencji 
matek. Następnie kobiety te bę­
dą doglądały spraw opieki spo 
łecznej, jak kliniki położnicze, 
ogródki dziecięce, przytułki dla 
sierot i starców i t. p„ nie. zapo­
minając. oczywiście, o ogólnej 
zasadzie higieny publicznej“.

MISJA PUŁKOWNIKA
DONAVAN...
„LE TEMPS”:
„Misja pułk. Donauan, jako 

obserwatora amerykańskiego w 
Europie, nasuwa szereg żywych 
komentarzy. Tradycja amery­
kańska jest pod tym względem 
oddawna znaną. W latach 
1015 i 1916 przebywał tu puł- 
kownił House, jako informator 
osobisty prezydenta Wilsona. 
Niedawno znowuż p. Roosevelt 
przysyłał swego męża zaufania
— p. Sumtier Welles. Możliwe, 
że i pułk. Donauan ma za zada­
nie poprostu zebranie odpowie­
dnich uwag i materiałów, po­
trzebnych do właściwego ujmo 
wania spraw europejskich z 
punktu widzenia polityki Sta­
nów Zjednoczonych”.

Kącik dla dzieci
JASKÓŁKA

Gniazdo robi z gliny,
Ulepia pod strzechą :
Przylot jej na wiosnę.
Jest dla nas pociechą

I śmiga po niebie ;
Małe muszki goni...
Nie chwycisz jej nigdy —
Nawet we sto koni !

Gdy lata nad ziemią.
Jak barwne motyle.
To znak nieomylny :
Deszcz będzie za chwilę !

H. Bakalarski.

MICHAŁ KS. PONIATOWSKI

IKarszalek Francji
(CZĘŚĆ IV.)

Przy końcu 1810 roku Rosja wał do Napoleona ultimatum, do 
zgrupowała swe wojska na gra- | magając się natychmiastowego
nicy Galicyjskiej. Wywołało to 
niepokój księcia Poniatowskiego, 
który słał jedno poselstwo za 
drugim do Cesarza!

Napoleon jednak nie mógł, ani 
też nie chciał uwierzyć w zdra­
dę cara.

W tej rozpaczliwej sytuacji 
książę Wyjechał w grudniu 1810 
roku do Paryża, aby przekonać 
Cesarza o ogromie niebezpie­
czeństwa .

W gruncie rzeczy Rosja cier- 
piałą z powodu blokady konty­
nentalnej, która nie pozwalała 
jej sprzedawać Anglii zboża, ko­
ni, ani futer, a nie mogąc spodzie 
wać się żadnej korzyści z sojuszu 
z Francją, szukała jedynie oka­
zji, aby zerwać węzły, łączące ją 
z sojusznikiem kłopotliwym i 
bezużytecznym.

Bonaparte wiedział o tym 
wszystkim, nie mógł powziąć de­
cyzji. Spotkania z księciem 
Poniatowskim w St - Cloud prze­
konały go jednak o tym, czego 
może się spodziewać od Cara i 
tak jak dotąd — stanowisko by­
ło chwiejnym, tak teraz decy­
zja była stanowczą.

Ze zwykłą sobie raptownością. 
przygotował on nową kampanię, 
koncentrując wojska, organizu­
jąc zaopatrzenia armii w żyw­
ność, dokonując podziału ar­
mii i t. d.

Książę Józef powrócił natych­
miast do Warszawy, miał bo­
wiem rozkaz cesarza był zreor­
ganizować na nowych podsta­
wach armię i podnieść liczbę jej 
do 100 tysięcy żołnierza.

ZERWANIE Z ROSJĄ
Urzędowe zerwanie stosunków 

z Rosją nastąpiło dnja 15 sierp­
nia 1811 roku. Cesarz Francu­
zów zrobił ambasadorowi rosyj­
skiemu niesłychanie gwałtowną 
scenę ; przymierze, zawarte w 
Tylży, zostało zerwane.

Już po kampanii z roku 1809 
— Ks. Józef był rozpoczął reor­
ganizację armii ; wyćwiczył kar­
ne siły, składające się z prawie 
100 tysięcy ludzi, stworzył silną 
artylerię i oddziały pionierów, 
pomyślał nad utworzeniem od­
działów sanitarnych i aprowiza- 
cyjnych, zdolnych do zaopatrze­
nia nie tylko wojska polskiego, 
ale w pewnej mierze także ar­
mii francuskiej.

Działał on również społecznie, 
tworząc dom inwalidów i szpital 
wojskowy w Warszawie.

Działał także wojskowo — je­
mu bowiem zawdzięczać należy 
utworzenie szkoły pionierów i 
artylerzystów.

Wreszcie, fortyfikując : Mod­
lin, Sierock, Toruń, Częstocho­
wę i Pragę — zorganizował po­
tężny system obronny, 
miał odeprzeć każdy atak 
ski na stolicę.

SIŁY ROSYJSKIE
Zerwanie stosunków 

było całkowite, gdy w kwietniu 
roku 1812 car Aleksander skiero-

i

I

który 
rosyj-

Rosją7.

PIERWSZY RAZ W STOLICY.
(Ciąg dalszy)

KAWIARNIA I WINIARNIA
Pierwszą kawiarnię otworzo­

no w 1759 roku za Żelazną Bra­
mą na rogu ulicy Granicznej i 
Targowej ; Przedtem już na ro­
gu ul. Gołębiej i Krzywego Koła ' 
była winiarnia Duval’a, której 
rzeczywistymi właścicielami by­
ło 7 sióstr Francuzek, starych 
panien. Cukiernie pierwsze poja­
wiły się koło 1775 r., założone 
wtedy przez Szwajcarów’, zwa­

opuszczenia Prus i Pomorza 
Szwedzkiego.

W tej chwili położenie prze­
ciwników było następujące :

Aleksander nim rozpoczął 
walkę, starał się uchwycić wszyst 
kie atuty swej gry. Już w lipcu 
1811 roku zjednał sobie pomoc 
Anglii, potem — w kwietniu 1812 
roku — także pomoc Szwecji 
(odstępując jej Norwegię) ; wre­
szcie W maju 1812 roku podpisał 
z Turcją traktat bukaresztański. 
co pozwoliło mu na swobodne 
dysponowanie całą armią Nad- 
dunajską.

Nie mógł on jednak zebrać wię­
cej niż 210 tysięcy ludzi, których 
dowództwo powierzył generało 
wi Barclay de Tolly, Liwończy 
kowi z pochodzenia i generałowj 
Bagratian.

Większa część armii (150 tysię­
cy) miąło bronić Petersburga 
podczas gdy generał Bagratian 
z 60 tysiącami ludzi, miał za za­
danie obronę Moskwy i źródeł 
Dniepru.

(Ciąg dalszy nastąpi)

REKWIZYCJA 
PRYWATNYCH 
RADIOSTACYJ

Vichy. — Ze względu na re­
organizację urzędu informacyj­
nego, p. Paul Baudoin, Sekre­
tarz Stanu w prezyd. Rady Mini 
strów zadecydował zarekwiro­
wanie prywatnych radiostacyj 
nadawczych.

Radiostacje te nadają obecy 
nie program państwowy.

Rekwizycja ta jest wstępem 
do reorganizacji radia francus­
kiego.

00

Na

ZŁOTE MYŚLI
Zamiast zwalniać maso­

wych i strejków, zatargi mu­
szą być rozwiązywane przez 
obowiązkowe rozjemstwo.

Marszałek Petain.

ZBIERACZ 
I KONSERWATOR 
wszystkiego co polskie

K. Chylifiski
32, rue Malesherbes 32 

LYON (Rhóne)

poleca
po cenąch przystępnych :

Polskie karty historyczne po 
po 1 Ir. za sztukę.

Portrety.
I. Kościuszko.
2 Sejm Warszawski — (Ma­

tejki).
3 Polacy na Sybirze — (Ch 

Bazin’a).
4. W arszawa 8 kwietnia 1861 

— (J. Lavee’a).
5. Poniatowski (H. Vernet).
6. Mickiewicza
7. Sienkiewicza.
8. M. B Częstochowska — 

na jedwabiu w oprayvig 
celuloidowej — w cenie 
10 fr. za sztukę

9. Słownik polsko - irancti- 
ski.

10. Książ,eęzki do nabożeń­
stwa w różnych cenach

II. Chusteczki jedwabne z 
Orłem po 10 i 5 fr. sżt.

Przy zamówieniach więk 
szych ilości 40 proc, zniżki 
dla Towarzystw za opłatą 

gotówkową.
Wysyłkę uskutecznia się ró­
wnież po opłacie w znacz 

kach pocztowych.
Uprasza się o nadsyłanie 
znaczków na odpowiedź

KINA W LYONIE
CINEJOURNĄL: Ramadan zu Tunisie. 

— Fontainebleau. — Polowanie na 
giemzy. — Film rysunkowy.

ROYAL. — Ciia.
PATHE-PALACE, — Ną ekranie ..Emi­

grantka'. — Na scenie orkwsug cy­
gańska z Al. Rode.

POSZUKIWANIA
ROTAN Andrzej poszukuje 

Stanisława Bobowskiego, chorą­
żego lotnictwa. Wszelkie wiado­
mości proszę kierować : Andrzej 
Rotan, Camp dTnternement Hutt 
vil Cantón Bern (Suisse). (191).

SZLAPAK Kazimierz poszuku­
je brata Stanisława, urodzonego 
w Zaleszczykach. Wszelkie wia­
domości proszę kierować na ad­
res : Camp de Livron par Caylus 
(Tarn et Garonne). (192)'.

MATLA Stanisław, zamiesz­
kały obecnie w MontricouX — 
Café du Midi — (l arn et Garon­
ne) poszukuje Fordeyą Ernesta 
oraz znajomych. (193)..
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POWIEŚĆ
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No, hardaś, nie chcesz pienię­
dzy, nie powinienem był ci ich 
ofiarować. Dostaniesz eoś inne­
go! A teraz podpłyń do tych 
chat.

Nie można, papie, spłoszą 
sio. Jutro przed świtem może­
my tu wrócić. Zobaczy je pan 
przy roboefc’ na grobli.

-— Niech i tak będzie. Znasz 
lepiej ich obyczaje. Zrobiłaś mi 
przednią niespodziankę. Mam 
ochotę uściskać cię za to!

Dziewczyna żart ten przyjęła, 
jak poprzęunię, jakby nic ¿ro­
zumiała'.

Płynęli dalej. Terśjz jpż ZfRg 
cgęnię znać iią niej było, wysp 
łęk i osłabienits. Pot kroplami 
wystąpił na czoło, spływał po 
ramionach, wzdłuż nabrzmia­

łych muskułów. Nie pomyślała 
jednać dać Sewerowi się wyrę­
czyć i, prędko dysząc, wiosłowa 
ła bez przerwy, pokazując panu 
zakątki boru, głębie, zalewy, o- 
powiadając o zwierzynie.

Słońce zaczęło się chylić ną 
wieczór, komary w dwójnasób 
dokuczać, ptaszki leśne cichły, 
na natomiast błotne gotowały 
się do nocnego koncertu. Hasło 
dały f leci ki kurek wodnych, be 
kasy zaczęły stroić sW‘3 instru­
menty, dwa chóry żab próbową 
ły zgodności głosów’- Zą chwilę, 
kapełmistrz-dcrkacz rozpocznie 
grę i muzykę, zą chwilę bąk sta­
nie z bąsętlą do wtóru. Ciepło, 
pazbierane przez dzień, wyła­
niało się teraz z wód kłębami gę 
stej pary, w której rdzewa i gą­
szcze stały, jak widma, szczyty 
ich złociło niknące słońce, a na 
ezystem niebie, do chmurki sre 
bj-nej podobny, odznaczał się 
wąski księżyc.

Łódź slj ślizgała be? szelestu 
i nikt gig nie odzywął. jNaręsjci-a 
pan westchnął z głębi piersi i, 
rozkładając się wygodniej, 
rzek cicho;

— Co za rozkosz!... Tutaj lyl 
ko kochać i marzyć...

Obejrzał się iią dziewczynę i 
dodał:

— Zaśpiewaj co, Koślusiu! 
Pewni« umiesz?

Potrząsnęła głową.
— Nie śpiewani nigdy, panie. 

Śpiewaków1 tu lepszych Bóg o- 
sadził. Słuchając ich, dusza śpię 
wa Bogu!

-— Czy już wracamy?
— Jak pan każę. Połowę o- 

płynęljśmy!
— Więc wracajmyf Jeść mi 

się chc-ę, a tobie jeszcze bar­
dziej po tej zupce z lebiody. 
Zmęczyłaś się?

— Nie. panie!
Słońce ząpadło, ale nie noc to 

przecie była, ale zmrok srebrny, 
przeźroczysty, parogodzinny od 
ppczynek, dla ziemi nadmia­
rem źycia nabrzmiałej, dla 
kwiatów w słońcu rozkocha­
nych, dla pracowitych istot.

Jeszcze daleko byli od chaty, 
ale opiekunów swoich pięs prze 
czuł i radosnem skomleniem 
witał.

'«w Mały! zawołał Sewer, o«. 
żywiająe” się.

I Kostusia się uśmiechnęła, 
silniej popychając czółno. Trze 
ba było wylądować tuż przy 

chacie, bo łysy ten wzgórek o- 
taczały wkoło trzęsawiska. Nie 
mieli nawet biedacy ogrodu.

W izbie na przyjęcie pana 
palił się suty ogień. Mamka po 
chwaliła się, że komorę wyka- 
dziła szyszkami, znajdując za­
pewne, że lżej było umrzeć 
przez uduszenie, niż cierpieć od 
żądeł komarów.

Młody człowiek kazał sobie 
zrobić herbaty, i skosztował ich 
zacierki, nawzajem zmusiwszy 
Kost usię do swego jedzenia. Ko 
bioty usłały mu w komorze po­
słanie, i chwilę, zabawiwszy z 
niemi udał się na spoczynek. 
Na rozstanie) żądał bezskutecz­
nie od Kostusi buziaka.

Nie położył się jednak, ale ro 
zmyślał. Co to za człowiek, po 
siadacz tej pięknej kobiety? Ja 
kie wichry ich tu przygnały do 
tej głuszy? Byłż-a on z natury 
takim mrukiem zaklętym, i z 
?asady mordował żonę robotą? 
Czy miał zbrodnie może na su­
mieniu, albo mścił się na niej, 
za jakie winy? Albo —- albo 
był chóry ni na umyśle, a kobi-ei 
ta nie rozumiała tego, lub też 
kryła przed ludźmi. W Temrzę 

łalwdej się to mogło udać, niż 
gdziebądż.

Pocichu pan wyślizgnął się 
na świat wolny, obszedł chałę, 
zajrzał przaz szybę nadtłuczo- 
ną do izby i słuchał. Kobieta, 
snąć śmiertelnie znużona, bla­
da, siedziała obok Sewera, z 
głową o ścianę opartą, cała w 
blaskach ogniska. Starej widać 
nie było. Z mroku jej głos się 
dobywał, powolny, drżący, z ak- 
c-onlem przeciągłym chłopskie­
go biedaka.

— Czemuż on cię. ten panicz 
młody, nie -widział, kiedy ci zi­
ma skórę do kości przybiła ; 
czemu nie widział, kiedy cię nę 
dza żąrła. głód i mrozy sinością 
oblekały. Czemu cię ni® widział 
w tej cmentarnej kaplicy, po 
drogach, pod płotami, na da­
chu tej chaty wśród wody. Cze 
muż zobaczył, jak cię pomalo­
wały ciepłe wiatry, ukrasiło 
słonko, gdy ci warkocze do ko 
lan urosły, w oczach się gwiaz­
dy zapaliły, kości ciałem oble­
kły. Boś ty ładna, zuzulo! ład­
na i słodka i dobra! Teraz cię 
ta ładpość precz wygoni — 
precz, precz!

Powtarzała coraz wolniej, ci 

szej, smutniej to: Precz. Widzia 
ła znów zimę i mrozy, głód i 
poniewierkę, a moż*e już wątpi 
ła w swe siły...

Powoli Kostusia oczy z ognia 
na Sewera przeniosła.

— Mamko — rzekła głosem 
złamanym i łzawym, — jeśli 
nam taka dola do końca ma 
być, cóz poradzimy? Odpoczę­
liśmy, pójdziemy znowu.

Była rozpacz-w tej rezygna­
cji. Wstała, i wzięła za rękę Se 
wrera.

— Chodź na pacierze, bieda­
ku, i choć słów nie rozumiesz, 
Wołaj do Boga, wołaj, nie osta­
jąc. Może do Niego twój głos 
przecie doleci, może On na two 
ją biedną głowę wejrzy i, coś 
stracił ci odda. Powtarzaj źa 
mną, Sewer.

Uklękli, twarzami do okna 
zwróceni, i pan widział tylko 
dwię głowy pochylone, i słyszał 
tylko szept*pacierzy. Wiedział 
już wszystko, co wiedzieć prag 
nął, i nie-postrzeżony wrócił do 
komoią.

XIV.
Gdy nazajutrz pan Michał 

przypatrzył się Kostusi, zdała 

| mu się wcale inną. Nic zmień.ła 
I się przez tę jedną noc, ale zmic- 
! niły się myśli jego i oczy, które 
mi się jej przyglądał. Teraz zo 
baczył niezgrabne chodaki na 
jej nogach, łaty i wytarte szwy 
odzienia, twarde i czarne ręce, 
zamyślenie czoła, ból ust, rozsze 
rzone łzami i troską źrenice.

Woziła go znowu łodzią o świ 
cis do bobrowych chat-, rozpo­
wiadając o skarbach i tajniacli 
boru. Zauważył, wyjeżdżając, 
że tylko Sewera nakarmiła, a 
sama nic tknęła chicha i, teraz 
pracowała, .jak wczoraj; sama, 
pilnie, -wyprostowana u końca 
łodzi, pozornie zajęta ten:, co 
mówiła, i służbę swoja o we­
wnątrz targana niepokojem i 
myślą dalszej włóczęgi.

Pan .jej mówić pozwalał, ale 
już nie żartował, a potem Zajął 
się obserwacją Sewera. Ona to 
spostrzegła i trwogą zdjęta usi 
łowała uwagę jego odwrócić, 
pokazując to stadko wzlatują­
cych kaczek, to zakręt dziki, fo 
przemykająęą rybę. Daremnie.

(Ciąg dalszy nastąpi) 
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